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które w razie przyjęcia kandydata będą zaliczane na poczet opłaty kwartalnej.
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Dyrektor Gimnazjum W ŁO D Z IM IE R Z  W Ł O D A R S K I

Dzierniki od paru dni przynoszą nam wiado­
mości, które społeczeństwu winny zwrócić uwa­
gę na grożące mu niebezpieczeństwo. Jakkol­
wiek przyzwyczajeni byliśmy od lat stu do cią­

głych zamachów na naszą wolncsć i godność 
narodową, jakkolwiek .zamachy te zwykle nie 
odnosiły skutku, to jednak dziś musimy wytę­
żyć wszystkie siły, aby zamachom tym, obecnie 
już występującym coraz częściej i nabierającym 
charakteru planowej akcyi, przeciwstawić się 
z należytą odpornością.
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W czterech miastach ziemi Piotrkowskiej, 
w ogniskach przemysłu, który dla nas, jako dla 
przyszłego zupełnie samodzielnego narodu, przed­
stawia olbrzymią wartość, władze okupacyjne 
niemieckie zarządziły, aby w magistratach i in­
nych instytucjach miejskich, używany był wy­
łącznie język niemiecki. Są to miasta: Sosno­
wiec, Będzin, Zawiercie i Częstochowa. W War­
szawie prezydent policji p. von Clasenapp wy- 
dat rozkaz jeszcze dziwniejszy: oto nie wolno 
urzędnikom polakom, pochodzącym z Królestwa, 
pełniącym siużbę w biurach policji warszaw­
skiej, w czasie służby rozmawiać między sobą 
w innym języku, jak tylko w niemieckim. W zie­
mi Kaliskiej, za: zad okupacji wprowadził do 
jednej ze szkół ludowycn, język niemiecki, jako 
obowiązkowy wykładowy, na tej zasadzie, iż we 
wsi tej mieszka garstka kolonistów niemieckich.

Jan  Lar.
iVl V*

RatuJcPe liz eci!
W dniach od 3-go do io-go czerwca b. r. odbędzie się wielka 

ogólno-krajowa kwesta mająca na celu uchronienie dzieci naszych 
od chłodu i giodu i zachowanie ich dla Ojczyzny, jako przyszłych oby­
wateli i wiernych Jej synów. Każdy grosz, zebrany w dnie te, urato­
wać może dla kraju jedno istnienie ludzkie.

W Warszawie, Łodzi, Zagłębiu i w wielu innych środowiskach 
przemysłowych naszych, tysiące dzieci szepcą zrozpaczonym matkom 
swym prośbę o kawałek choćby chieba, — a one, niestety, dać im go 
nie m ogą., Śmiertelność wśród dzieci wzrasta w zastraszaj acy sposób, 
giną z niewygód i głodu młodociane dusze, giną w obliczu naszym i 
hańbą byłoby dla nas, gdybyśmy wszelkiemi siłami nie starali się ura­
tować dla siebie, dla Ojczyzny tego, co wszystkie Narody nazywają 
„swoją przyszłości;t“.

Więc ofiarnie rzucajmy grosz do puszek kwestarskich w 
dniach od 3-go do 10 Czerwca.

ftattiejjny dzieci!
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Ludu Miechowski! 
wesoły, bogaty,

S tr o jn y  w krakow skie  sukm any, kaba ty ,
W  te centkowane g o rse ty  i wstążki,
P iękne  spódniczk i fa łdowane w p r ą ż k i !
Do ciebie, ludu, b ra tn i  tobie duszą.
Ślę pozdrowienia, co z se rca  być  m uszą .
Do ciebie, drogi, mówię „pochw alony", 
idąc z p iosenką  przez po lne  zago ny !
Ludu k o c h a n y !  bo twoje korale ,
Z łocis te  p asy ,  co b ły szczą  w spania le ,
T e - ro g a ty w k i z p ió ra m i  pawiemi,
€ z y ż  m a ją  równe sobie w jak ie j  ziemi 1 
Rędyż lud  m iewa tak  wesołe lica,
Gdzie mi za śp iew a  tak  słodko d z iew ica?
I gdzie podkówki tak  ude rzą  w tany,
Jak o  w Miecnowskiem, ludu  mój k ochany  ?

• A  gdzie ta k  dziarsko  ta ń c z ą  k rak ow iaka  1 
O, je d n a  ty lko  w świecie z iem ia  ta k a !
Ludu, w y b ra n y  p rzez  n a sz ą  Królowę 
Korony po lskie j pod kosy  s t a lo w e !
Ludu, eoś m ężnie  szedł za  C zęstochow ską!  
M ając  p rzed  sobą' gw iazdę  K ościuszkow ską!  
Dzieci P ia s tow e  ! W as i  p rao jcow ie  
S łu c h a ją  w niebie  co to P a n  Bóg powie, 

-Gdy, rozw aża jąc  dziejów ta jem nice  
W spo m ni też sobie n a sze  R acław ice  . . .  
P a t r z ą  p rze jęc i  b łag a ln em i modły,
Szepcąc : „Nie P o lsk a ,  a le  św ia t  b y ł  podły, 
Kiedy pozw olił  zab ić  n am  Ojczyznę,
— P a lić  wsie, m ia s ta ,  g rab ić  ła n y  ż y z n e , 
Kiedy, choć w id z ia ł  z rabow ane  włości,
D eptać pozw olił  n a s  — dzieci w olności!* 
Ludu i ty  nie wiesz, j a k a  w tobie si ła ,
Bo nie wiesz, j a k a  p rze sz ło ść  tw oja  była. 
L u d u ! tw a  dzielność zm o g łaby  p io ru ny  
B yle  z a d rg a ły  uczuć  tw oich  s t r u n y !
Twa p ie rś  p o tężn a  g rom em by  z ag ra ła ,
— J a k  św ia t  szerok i s z ła b y  n a sz a  chwała. 
Ilej,  dać W am  sk rzy d ła  ■— B artoszow e kosy ! 
A w n aszy c h  ręk ach  wrogów będą losy  
Tylko n am  w iedzy i w iary  po trzeba ,
By naś ladow ać  św ię tych  przodków  z niena,
Tylko ośw ia ty  po trzeb a ,  jedności
Dla ciebie, ludu, po lsk ie j  k rw i i^kości!

A oto, jak by  z n ie b a  coś z a g r z m i a ł o . . .  
J a k b y  na  w iw at jęk ło  bosk ie  dz ia ło!
A głos ten p łyn ie  p rzez  b łęk i t  i ch m u ry  
l w se rca ch  ludzi w yw ołu je  w t ó r y . . ,  
B aczn ość !  k lęk a jc ie  i s t a rz y  i młodzi,  
B a c z n o ś ć ! w olności poczucie  się rodzi, 
B aczność!  i w górę  rz u c ać  ro g a ty w y  !
Bo w P o lsce  s t a ł  się te raz  cud p ra w d z iw y ! 
Choć nie zgojone je szcz e  n asze  rany ,  
Baczność  ! ju ż  z P o lsk i  odchodzą ty ran y  ! 
P o w s ta je  z g robu  t a  n a sz a  Ojczyzna,
K tó ra  się do n a s  odrodzonych  przyzna .

Gdy s ta rzec  każdy w odrodzenie wierzy ,
Ci«sz się i p racu j ,  k o ch an a  m łod z ieży !

Do czynu, zuchy , g ospodarsk ie  sy ny  !
Do nauk, córki, świeże, j a k  m a l in y !
A wzór p rao jców  n iecha j w as podnieci,
Świętej O jczyzny  nieodrodne dziec i!
B ra c ia !  W olności w yb iła  godzina,
Ju ż  równość s tanów  zakw itać  p o c z y n a !
Za jęk  ro zp aczy  i p rześ lad ow an ia  
Słońce  pokoju  z m roku  się w yłanią .
Bo słowo Boże ju ż  się czynem  s ta je ,
Budzą się ludy, budzą  wolno kra je .
A duch K ościuszki w k rakow skie j  sukm anie 
C ieszy się w niebie, że P o ls k a  p ow stan ie  . . .
1 duch B artosza ,  n iby  Głowackiego 
P a t r z y  ci z n ieba  na  lud z Miechowskiego,
I p e d a :  „Niema, jako  n ase  ch ło py  
1 n a s a  Polska, a  w niej zboża  snopy.
I k ręc i  wąsa, czule  się uśm iecha ,
Bo s ły s z y  z z iem i w yzw olen ia  echa.

Ignacy Salomon.

T . K A R K O W S K I .

Sto lat walki o ducha narodowego  
w szkołach w Polsce.

(Dokończenie).

C e le m  ro z t a c z a n ia  o p ie k i  n a d  p ry w a tn e m i  s z k o ła m t  
i w ogóle  n a d  c a łe m  w y c h o w a n i e m  m ło d z ie ż y  w d u c h u  
n a ro d o w y m  p o w s ta je  M a c ie rz  s z k o ln a .  Z  in i c ja ty w y  M a­
c ie r z y  p o w s ta j e  k i lk a  sz k ó ł  w y ż s z y c h  i m n ó s tw o  p o c z ą t ­
k o w y ch ,  p r y w a tn y c h ,  u t r z y m y w a n y c h  p rz ez  p ro w in c jo n a l ­
n e  k o ła  M ac ie rzy .  A ż e b y  u t r z y m a ć  w p ły w  w  sw o ich  s z k o ­
ł a c h ,  k s z ta łc i  M acie rz  w  z a ło ż o n y c h  p rz e z  s ię  g im n a ­
z j a c h — n a u c z y c ie l i ,  k tó r y c h  ro z s y ła  po w s z y s tk ic h  z a k ą t ­
k a c h  k ra ju ,  a  sz c z e g ó ln ie j  n a  k r e s y  w s c h o d n ie .  W o b e c  
teg o ,  ż e  rz ą d  n ie  z m ie n i ł  s y s t e m u  ru s y f ik a c y jn e g o ,  a  w 
s z k o ła c h  p r y w a tn y c h  w y k ła d y  o d b y w a ły  s ię  po  po lsk u ,  
u c z ą c a  s ię  m ło d z ie ż  o g ła s z a  bo jk o t  szk ó ł  r z ą d o w y c h  i m a ­
sow o p rz e c h o d z i  do z a k ła d ó w  p r y w a tn y c h .  T o  s a m o  d z ie ­
je  się i w  s z k o ł a c h  lu d o w y c h .  G d z ie  j e s t  s z k o ła  p r y w a t ­
n a  z r a m ie n ia  M a c ie rz y ,  t a m  rz ą d o w a  sz k o ła  s to i  p u s t a .  
N a w e t  n a u c z y c i e le  r z ą d o w y c h  szk ó ł  p r z e c n o a z ą  do M a ­
c ie rz y .  M łodz ież  z a k ła d ó w  ś r e d n ic h  p r y w a tn y c h  u rz ą d z a  
z ja z d y ,  rad z i  n a d  s p r a w a m i  s a m o k s z t a ł c e n i a  s ię ,  w c ia g a  
do sw y c h  o rg a n iz a c j i  m ło d z ie ż ,  p o z o s t a łą  w  z a k ła d a c h  
rz ą d o w y c h ,  u r z ą d z a  t a m  b ib l io tecz k i  p o lsk ie ,  p r z y g a t a w ia  
u m y s ły  do p o s t a w i e n ia  s p r a w y  j ę z y k a  p o ls k ie g o  n a  o -  
s t r z u  m ie c z a ,  do s t r e jk u  s z k o ln e g o

J a k o ż  p o ło ż e n ie  w e w n ę t r z n e  R osj i  i w o jn a  jtfj z J a -  
p o n ją  s p r z y ja ją  p r z e p r o w a d z e n iu  t y c h  z a d a ń  W  1 9 0 5  i ó 
r o k u  w y b u c h a  o g ó ln y  s t r e jk  sz k o ln y  p o d  h a s łe m :  ję z y k  
po lsk i  m a  b y ć  w y k ła d o w y m ,  h i s t o r j a i  g ie o g ra f ja  P o is k i  o b o ­
w ią z k o w y m i  p rz e d m io ta m i ,  n a u c z y c i e l a m i  m a j ą  b y ć  p o la -
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cy ,  s z k o ły  m a ją  b y ć  p ro w a d z o n e  w  d u c h u  n a ro d o w y m .  
S t r e j k  o g a rn ia  i s zk o ły  e l e m e n ta r n e .

P o d  n a c i s k ie m  o g ó lne j  rew o lu c j i  i rz ą d  c a r s k i  n a d a ­
je  k o n s ty tu c j ę  i w ie le  u s t ę p s tw  d la  p o la k ó w , m ię d z y  k tó -  
rem i  i j ę z y k  po lsk i,  ja k o  w y k ła d o w y ,  w  sz k o ła c h .  Ale 
k ie d y  w ła d z a  c a r s k a  w z m o c n i ła  s ię ,  k ie d y  k o n s ty tu c j a  
z o s t a ł a  co fn ię ta ,  a  u c is k  i d a w n y  sp o s ó b  r z ą d z e n ia  s t a ­
j e  się j e s z c z e  u c iąż l iw szy m , w te d y  i w  sz k o Ja c h  p a n u je  
s y s t e m  ru s y f ik a c y jn y  b e z w z g lę d n y ,  p r z y p o m in a j ą c y  c z a ­
sy  H u rk i  i A p u c h t in a .

J ę z y k  p o lsk i ,  w y rz u c o n y  ze  szk ó ł ,  w z b ro n io n y  j e s t  
p r z e z  w ła d z e  s z k o ln e  n a w e t  w  p r y w a tn y c h  ro z m o w a c h  
m ię d z y  u c z n ia m i .  W  s z k o ła c h  lu d o w y c h  W y m ag a n ia ,  co 
do  j ę z y k a  ro s y jsk ie g o ,  h is to r j i  i g ieograf j i  R osji ,  c e low o  
s ą  p o w ię k s z a n e  p rz e z  in s p e k to ró w ,  a b y  n ie  by ło  c z a s u  
n a  w y k ła d  j ę z y k a  p o ls k ie g o  lub  in n y c h  p rz e d m io tó w  w 
ję z y k u  p o lsk im .

N a u c z y c ie l s tw o  lu d o w e  p r z e ś la d o w a n e  j e s t  i u w a ln ia ­
n e ,  je ż e l i  o k a ż e  s ię ,  ż e  dz iec i  w y k a ż ą  z n a jo m o ść  j ę z y k a  
o jc z y s te g o  w ię k sz ą ,  n iż  n a r z u c o n e g o  r o s y j s k i e g o .  N a d  ż y ­
c ie m  n a u c z y c ie l s tw a ,  o p ró c z  w ła d z  s z k o ln y c h ,  c z u w a  
b a c z n ie  c a r s k a  ż a n d a r m e r j a ,  a b y  s ię  n a u c z y c ie l s tw o  nie 
z rz e s z a ło  i n ie  n a r a d z a ł o  w  s p r a w a c h  n a u c z a n i a  i w y ­
c h o w a n ia .  J e d n a k  p o m im o  t a k  c z u j n e j 1 policji ,  n a u c z y ­
c ie l s tw o  ta jn ie  o rg a n iz u je  s ię ,  n iw e c z y  z a r z ą d z e n i a  ru s y -  
f i k a c y jn e ,  w y k ła d y  p io w a d z i  po p o lsk u ,  a  j ę z y k  ro sy jsk i  
i in n e  w y m a g a n i a  c z y n io n e  s ą  ty lk o  d la  rew id e n tó w .

Nie  d o ść  n a  te rn . N a u c z y c ie l s tw o  w y k ła d a  w z b ro n io ­
n ą  su ro w o  h is to r ję  P o ls k i ,  u c z y  p io s n e k  p a t r jo t y c z n y c h ,  
u r z ą d z a  o b c h o d y  św ią t  n a ro d o w y c h  w  s z k o ła c h ,  a  n a k a ­
z y w a n e  św ię ta  d w o rsk ie ,  lu b  in n e  w rog ie  p o ls k o śc i ,  t ło -  
m a c z y  z p u n k tu  w id z e n ia  n a ro d o w e g o ,  s ło w e m  s t a r a  s ię ,  
a b y  u t i z y m a ć  c h a r a k t e r  sz k ó ł  p o ls k ic h .  N a z e w n ą t r z  z d a ­
w a ć  s ię  m ogło ,  ż e  s z k o ły  s ą  ro s y jsk ie ,  a le  w e w n ą t r z  p a ­
n o w a ł  d u c h  n a ro d o w y  i biło  s e r c e  t ę t n e m  c z y s to  p o lsk im .

T o te ż ,  k ie d y  o b e c n ie  ro z le g ł  s ię  ło s k o t  d z ia ł  z p o ­
łu d n i a  i z a c h o d u ,  a  r a z e m  z n a j e ź d ź c ą  p ó łn o c y  c a ły  s y ­
s t e m  ru s y f ik a c y j n y  p r z e n ió s ł  s ię  w  n a d w o łż a ń s k i e  s t e p y ,  
o k a z a ło  s ię  n a o c z n ie ,  że  ty le  z ab ie g ó w ,  c z y n io n y c h  ze 
s t r o n y  r z ą d u ,  aby  z m o s k w ic z y ć  p o la k ó w ,  n ie  od n io s ło  
p o ż ą d a n y c h  s k u tk ó w ,  dz ięk i w ie r n e m u  s p e łn ia n iu  p rz e z  
n a r ó d  t e s t a m e n t u  k o n a ją c e j  O jc z y z n y ,  „ a b y  w rog ow ie  
s t r a w ić  n ie  m o g l i" ,  dz ięk i t a jn y m  o rg a n iz a c jo m ,  r o z b u ­
d z a ją c y m  i p o d t r z y m u j ą c y m  p a t r jo ty z m  i d u c h a  n a ro d o ­
w eg o  i d z 'ę k i  w r e s z c i e  t e m u  ż y w e m u  duch o w i n a r o d o w e ­
m u ,  k tó r y  p a n o w a ł  n ie u s t a n n i e  w  l a t a c h  n iew o li  i d o d a ­
w a ł  m ę s tw a ,  s i ł  i w y t rw a ło ś c i ,  o ra z  w ia ry  w le p s z ą  p r z y ­
sz ło ść  N a ro d u ,  te j  w ia ry ,  k t ó r a  k a z a ł a  s ię  sp o d z ie w a ć  
n ie z a c h w ia n ie ,  ż e  „ J e s z c z e  P o l s k a  n ie  z g in ę ła ,  k ie d y  
m y  ż y j e m y " . . .

K O N I E C .

Kamieńczyce, 22 maja /p/7 roku.

IGNACY SALOMON

Szkiee ludowe.
P r z e w ę d r o w a łe m  w p o c z ą t k a c h  w o jn y  dz is ie jsze j  k a  

w a ł  ś w ia ta ,  n a p a t r z y ł e m  się  i n a s ł u c h a ł e m  ró ż n y c h  r z e ­
czy ,  b y ł e m  p rz e z  ro k  b lisko  n a o c z n y m  ś w ia d k ie m  w ie lu  
w o je n n y c h  w y p a d k ó w ,  z k tó r y c h  n ie  j e d e n  łzy  w y c isk a , ,  
n ie  j e d e n  s e r c e  ra n i  —  z w y k le ,  j a k  w  c z a s ie  w o je n n e j  
z a w ie ru c h y .

Z ł a m a n y  lo s e m  i z g n ę b io n y ,  p r z y c u p n ą ł e m  w r e s z c i e
w z a c i s z n e j  w io s c e  n a  p o s a d z ie  n a u c z y c i e l a  s z k o ły  lu ­
d o w e j ,  a b y  c h o ć  n a  ch w ilę  z a p o m n ie ć  o zg ro z ie  w o jn y  
— p r z e c z e k a ć  g o rsze  c z a s y ,  a  z a r a z e m  —  b y  p rz y n ie ś ć ,  
w e d le  s i ł  sw o ich ,  j a k i - t a k i  p o ż y te k  s p o łe c z e ń s tw u .  P r a w ­
d a ,  ż e  w  o b e c n y m  c z a s i e  n a u c z y c i e l  w ie jsk i  z m u s z o n y  
j e s t  p r z e z  c ięż k ie  w a ru n k i  m a te r j a ln e ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  
z a b ie g a ć  o p o t r z e b y  c o d z ie n n e g o  ż y c ia ,  ja k :  o p a ł ,  k u p ­
no z b o ż a  n a  c h le b ,  m ie le n i e  teg o ż ,  p o z w o le n ie  n a  j e d ­
no i d ru g ie ,  c ią g łe  k o ła t a n ie  u s tó p  i w ró t  „ w y so k ie j
K o m e n d y "  o p o d w y ż s z e n ie  pen s j i ,  c h o d z e n ie  z a  w s z y s t -  
k iem  i po w s z y s tk o  „ n a  w ł a s n y c h  p e d a ła c h , ,  (n o g ac h ) ,  
bo, m in ę ły  te  c z a s y ,  k ie d y  n a u c z y c ie l s tw o  w  M ie c h o w -  
sk ie m  jeźd z i ło  fu r m a n k ą  z a  dw a z ło te ,  b o d a j  n a  w ie c z o r ­
ki i t e a t r y .

A az iś ,  c z łe k u ,  j a k  m a s z  p i ln ą  p o t r z e b ę  do M iech o ­
w a ,  to  c z y ś  g ło d n y ,  c zy  n a j e d z o n y ,  c h o ry  czy  zdrow y,,  
boso ,  c zy  w  k a m a s z k a c h  za  s to  p ię ć d z ie s i ą t  k o ro n  t.  j.,, 
z a  c a ł ą  d w u m ie s ię c z n ą  p e n s j ę ,  —  z h a m b u r s k ie m i  p rz y -  
sz w a m i ,  o p o d e s z w a c h  d r e w n i a n y c h  lub  c a łk i e m  b e z  
p o d e s z e w  —  w y ry w a j  s p o c o n y  i s m u tn y ,  z n a t r ę t n ą  
m y ś lą ,  c i ą g n ą c ą  g ło w ę  tw ą  k u  z iem i:  j a k b y  s ię  tu  o -  
k ry ć  i c z e m  s ię  żyw ić ,  a b y  ta n io  by ło ,  a  w z g lę d n ie  z d ro ­
w o . . .  N ie s t e ty .  O w e  s p e k u l a c j e  i t ro sk i  o z a s p o k o je ­
n ie  t a k  s k r o m n y c h  a  k o n ie c z n y c h  w y m a g a ń  n a tu r y  lu d z ­
k ie j z a b i e r a j ą  n a m  w ie le  c z a s u  i zd row ia ;  j e d n a k  m y,,  
n a u c z y c i e le ,  n ie  o p u s z c z a m y  rą k ,  le c z  w y z y s k u ją c  ko ­
rz y s tn ie  t e n  drogi c z a s ,  tę  n a jo d p o w ie d n ie j s z ą ,  c h o ć  tak 
c ię ż k ą  d la  n a s  c h w ilę ,  k r z e p im y  b l iźn ich  d u c h a ,  t r w a m y  
c ią g le  n a  po zyc j i  w a lk  o ś w ia ty  z p o s ę p n y m  m ro k ie m  
ży c in ,  i j e d n e m  h a s ł e m :  w y t r w a ć  do k o ń c a ,  aż  u j r z y m y  
P o l s k ę  w o lną ,  o d ro dzo ną!  Bo w c ic h e j  sw e j  p r a c y  n ie  
z a p o m in a m y ,  k im  j e s t e ś m y  i co od n a s  z a le z y .

D z iw ’ę s ię ,  ż e  n a s z  o gó ł  n ie  z a w s z e  p a m i ę t a  o tern  
co z a w d z ię c z a  n a u c z y c ie lo m ;  w ie m  że  lud n ie  w sz ę d z ie  
p ła c i  t a k  s z c z u p łe  d a tk i  na  u t r z y m a n ie  t y c h  s k r o m n y c h  
p ra c o w n ik ó w .

Może n ie  w s z y s c y  moi k o le d z y  fach o w i z g o d z ą  s ię  
z e  m n ą ,  le c z  m o je m  z d a n ie m ,  lep ie j  b y ro b y  d la  n a s ,  

g d y b y  t a k  w ło ś c ia n ie ,  z a m i a s t  „ d o d a tk ó w  g m in n y c h "  
d la  n a u c z y c i e l i ,  d aw a l i  n a m  co m i e s i ą c  p e w n ą  i lo ść  z b o ­
ża , a  w t e n  sp o s ó b  u n ik a l ib y  m o ż e  t a k  c z ę s t y c h  n ie ­
s p o d z i e w a n y c h  re k w iz y c j i ,  k tó r e  i n a m  i g o sp o d a rz o m  
n ie r a z  c iężk o  d a j ą  s ię  w e  zn a k i .  A s ą d z ę ,  że ,  w  p o ro ­
z u m ie n iu  z w ła d z ą  m ie js c o w ą ,  m o ż n a b y  z ro b ić  t a k ,  ż e ­
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b y  c z ę ś ć  z b o ża ,  z a m i a s t  i ś ć  do m a g a z y n ó w ,  p o z o s ta w a ła  
u g o sp o d a rz y  n a  p o t r z e b y  n a u c z y c i e l s tw a .  B o  dz iś  n ie  
j e d e n  n a u c z y c i e l  c zy  n a u c z y c i e lk a  n ie  m a  już  k a w a łk a  
c h le b a ,  g d y ż  i p e n s j a  n ie  w y s t a r c z a  n a m  n a  ż y c ie  i 
z b o ż a  n ie m a  gdzie  k u p ić .  T o  te ż  s t a n  n a u c z y c i e l s k i  j e s t  
s t a n e m  o p ła k a n y m .

W ie ś ,  w  k tó re j  m ie s z k a m ,  leży  o s z e ś ć  k i lo m e tró w  
n a  p o łu d n ie  od M iec h o w a ,  a  n a z y w a  się  P rz e s ł a w ic e .  
D la c z e g o  t a k  się n a z y w a  —  n ie  w ia d o m o .  Juśc i  m u s i a ­
ł a  n ie g d y ś  b y ć  p r z e s ł a w n ą  w sią ,  k ie d y  j ą  t a k  n a z w a n o .  
B o  g d y b y  n a s z e j  w io s c e  d z is ia j  t ę  n a z w ę  d a n o ,  to b y m  
s ię  n ie  p y ta ł ,  d la c z e g o ,  g d y ż  w ie m ,  ż e  tu  co d o m —- t o  
s z w a c z k a ,  co ' c h a ł u p a —  to p u łk o s z c z a k  czy li  k o sz y k a rz .  
H o — ho! n ie  j e d n ą  m o ż e  s e t k ę  k oszó w  i p ó łk o s z k ó w  t u ­
te j s z y c h  s a m a  W a r s z a w a  o g lą d a ła !  A w ięc  z  teg o  w ieś  
n a s z a  o b e c n ie  s ły n ie .  A le  d a w n ie j  p r z e c i e ż  n ie  z n a n o  
m a s z y n  do s z y c ia  S in g e r a  i p ó łk o s z k ó w  n ie  w y p la ta n o ,  
bo lu d z ie '  te j  sz tu k i  n ie  um ie l i .  B y ło  tu  w id o c z n ie  z a  
d a w n y c h  c z a s ó w  c o ś  in n e g o ,  co, r a z e m  w z ię le  z  d z i ­
s i e j s z ą  s ł a w ą  w si,  s ł u s z n ie  o k re ś la  je j p i ę k n ą  n a z w ę .

N ie m a  w  P r z e s ł a w i c a c h  ani k o śc io ła ,  an i  u rz ę d u  
g m in n e g o ,  a le  j e s t  p rz e c ie ż  o tw a r t a  p rz e d  w o jn ą  s z k o ­
ła ,  j e s t  n ie d u ż y  s k l e p ik  k a to l ick i ,  i s ą  ludz ie  p o c z c i w e ­
go s e r c a ,  z a c n i  g o s p o d a rz e ,  m i łu j ą c y  B o g a ,  w ia rę  ś w ię ­
tą ,  d a w n e  d o b re  z w y c z a je  i k o c h a ją c y  tę  z iem ię  ro d z in ­
n ą .

A  je ś l i  s ię  tu  z n a jd z ie  j a k a  ś m ie ć ,  j a k a  f a ł s z y w a  i 
p o d s t ę p n a  d u sz a ,  co w s ty d  p rz y n o s i  g ro m a d z ie ,  to j e d ­
n a k  w ie rz ę  m o c n o ,  ż e  i t a  u s tą p i  p rz e d  s u m ie n n o ś c ią ,  
s z c z e r ą  p ro s to tą  ludu ,  k tó r y  s ię  tu  w y c h o w a ł ,  —  p rz e d  
je g o  s z l a c h e t n ą  w z g a r d ą  d la  w s z y s tk ie g o ,  co s z p e t n e  
j e s t  i s zk o d l iw e ,  bo św ia t ło  n a u k i  p rz y ć m i  g łu p o tę  i n i e ­
d o rz e c z n e  p lo tk i ,  a  od rodz i  s ię  to, co  b ę d z ie  żyw e!

N ie  w ie le  n a p o z ó r  u c ie r p ia ł a  n a s z a  w ieś  p r z e z  w o j­
n ę .  W s z y s tk ie  z a b u d o w a n ia  ta k  s a m o  s to ją  n ie tk n ię t e ,  
j a k  p rz e d  w o jn ą ,  o g ro d z e n ia  n a w e t  i s a d y  n ie z u p e łn ie  
b y ły  u sz k o d z o n e ;  t a k  s a m o  c ią g n ie  s ię  o n a  w io s k a  n a d  
r z e c z k ą  S z r e n i a w ą  d łu g im  s z n u r e m ,  co l a t e m  w y g lą d a ,  
j a k  o lb rzym i w ą ż  z ie lony .

G n ieźd z i  s ię  s t a le  w P r z e s ł a w ic a c h  co  l a t a  s z e ś ć  
czy  s i e d m  rod z in  s ło w ic z y c h ,  k tó r e  p rz e z  m a j  i c z e r ­
w ie c  d n ie m  i n o c ą  d ź w ię c z ą ,  j a k  c z a r o d z ie j s k a  m u z y k a ,  
ta k i e  to- s ło d k ie  w b ó lu  i s m u tk u  r o z l e g a ją  s ię  c u d n e  
to n y  r a z e m  ze  ś p i e w e m  i w ie c z o rn e m i  m o d ły  d z ie w c z ą t  
Pod f igurą .

T a k  w y g lą d a  w io sk a ,  j a k  d aw n ie j ,  l e c z  g d y  z a j r z y -  
m y do g o s p o d a r s k ic h  s to d ó ł ,  k o m ó r  i c h lew ó w , to  s p o ­
s t r z e ż e m y ,  ż e  i tu  w o jn a  p o ro b i ła  z n a k i— s z c z e r b y . . .

W ło ś c ia n i e  tu te js i  c z y t a j ą  c h ę tn i e  G a z e t ę  Ś w ią t e c z n ą  
k tó r ą  k u p u ją  od z n a jo m y c h  ro zn o s ic ie l i .  C o  ty d z ie ń  
z o s t a w ia  on w P r z e s ł a w ic a c h  do p ię ć d z ie s ię c iu  e g z e m p la ­
rzy  te g o  p is m a .  J e s t  n a d z ie ja ,  że  i „ L u d  M ie c h o w s k i1*, 
ja k o  o rg a n  m ie js c o w y  z n a jd z ie  tu z c z a s e m  n a l e ż y t e  p o ­
p a r c i e .  T u te j s z a  m ło d z ie ż  s z k o ln a  i d o r a s t a j ą c a  g a rn ie

się  z  z a p a ł e m  do c z y ta n i a  k s ią ż e k ,  k tó re  w szk o le  m ie js ­
cow ej  p o ż y c z a .

P o n ie w a ż  w b ib l io te c e  szk o lne j  m a ło  p o s i a d a m y  k s i ą ­
ż ek ,  z a c h o d z i  w ię c  k o n ie c z n o ś ć  p o w ię k s z e n ia  je j  a lb o  z a ­
ło ż e n ia  s t a łe j  c z y te ln i  n a  co, o cz y w iśc ie ,  p o t r z e b a  s k ł a ­
d e k  p ie n ię ż n y c h .  Może u d a  n a m  się  to  s k u t e c z n ie  p r z e ­
p ro w a d z ić ,  g d y  s ię  lud z ie  p r z e k o n a ją ,  że  d o b ra  k s i ą ż k a  
i g a z e t a  j e s t  p o d s t a w ą  w s z e lk ic h  s to w a r z y s z e ń ,  k ó łe k  i 
in n y c h  p o ż y t e c z n y c h  rz e c z y .  C h c ą c  zaś ,  a b y  w c z y t a ­
niu  k o rz y s ta l i  w s z y s c y  i ż e b y  to c z y t a n i e  p rzyn io s ło  
p ra w d z iw y  p o ż y te k ,  p o t r z e b a  s t a r s z ą  m ło d z ie ż  n a u c z y ć  
d o b rz e  c z y t a ć  g dyż  w ie lu  b y ło  u n a s  c h ło p c ó w  d o ro s ły c h  
k tó rz y  lep ie j  c z y ta l i  po ro sy jsk u ,  niż po po lsk u .  N ie  dziw 
bo p rz e d  w o jn ą  u c z o n o  w n a s z y c h  s z k ó ł k a c h  w ięc e j  ro ­
sy jsk ieg o ,  n iż  p o ls k ie g o  j ę z y k a .  S z k o d a ,  ż e  k ie p s k i  s t a n  
z d ro w ia  n ie  p ozw oli ł  mi j e s i e n i ą  u b ie g łe g o  ro k u  u r z ą ­
dz ić  k u rsó w  w ie c z o rn y c h  d la  s t a r s z y c h  i a n a l f a b e tó w .

J e d n a k  p o d  k o n ie c  lu teg o ,  k ie d y  c z u łe m  się  lep ie j  
r o z p o c z ą łe m  w y k ła d y  w ie c z o rn e  d la  d o ro s ły c h ,  k tó r y c h  
zg łos iło  s ię  a ż  p ię ć d z ie s i ą t  o só b — c h ło p c ó w  i d z iew c zą t ,  
a  n a w e t  ż o n a ty c h .

W y k ła d y  t r w a ł y - p r z e z  d w a  m ie s i ą c e .  Mimo c ię ż k ie j  
p r a c y ,  bo l e k c je  t r z e b a  b y ło  p ro w a d z ić  po t r zy  i c z te ry  
g o d z iny  w ie c z o re m  z t r z e m a  g ru p a m i  je d n o c z e ś n ie ;  ch o ć  
n ie r a z  n a w e t  la m p y  g a s ły  w s k u te k  z a d u c h u  w s z c z u p ­
łej sa l i  s z k o ln e j— nie  z n i e c h ę c a l i ś m y  się  b y n a jm n ie j ,  a  
r e z u l t a t e m  n a s z e j  p r a c y  b y ło  o g ó ln e  z a d o w o le n ie  t a k  z 
m o je j ,  j a k  i m o ic h  u czn i  s t ro n y .  C z u łe m  s ię  d u m n y m  
p raw d z iw ie  z ty c h  p i ln y c h  i k o c h a n y c h  s łu c h a c z y .

D z iś  m o ż e  n i e m a  ju ż  w P r z e s ł a w i c a c h  m ło d z ie ż y  
k tó r a b y  n ie  u m ia ła  d o b rz e  c z y ta ć ,  c o k o lw ie k  p i s a ć  r a ­
c h o w a ć ,  k tó r a b y  n ie  m ia ła  p o ję c ia  o h is to r j i  P o ls k i ,  
g r a m a ty c e ,  p isow n i i g eo g ra f j i ,

(D a lszy  c iąg  n a s tap i . )

Uroczystość harcerzy Miechowskich.
D n ia  3 - go b ie ż ą c e g o  c z e rw c a  M ie c h o w s k a  D r u ż y n a  

H a r c e r s t w a  P o l s k ie g o  ob ch o d z iło  św ię to  p o ś w ie c e n ia  s w e ­
go s z t a n d a r u  i s k ł a d a ł a  h a r c e r s k i e  p r z y r z e c z e n ie .  D r u ż y ­
n a  t a  i s t n i e j ą c a  od p a ru  z a le d w ie  m ie s i ę c y  p rz y  m ie j ­
s c o w y m  G im n a z ju m  M ęsk im , l iczy  p rze sz ło  s tu  członków* 

W e  w s p o m n ia n y m  dn iu ,  r a n k ie m ,  d ru ż y n a  ze  z w in ię ­
ty m  s z t a n d a r e m  u d a ł a  s ię  do k o śc io ła ,  g d z ie  k s .  k a n o ­
n ik  Z a p a ł o w s k i  p ro b o s z c z  m ie js c o w y  a  z a r a z e m  p r e ­
fe k t  G im n a z ju m  d o k o n a ł  p o ś w ię c e n ia  s z t a n d a r u ,  w y p o ­
w ie d z ia w sz y  p r z e d t e m  k a z a n ie ,  n a w o łu j ą c e  h a r c e r z y  do 
s łu ż e n ia  z a w sz e  B o gu  i O jc z y ź n ie .  P o  w y jśc iu  z k o śc io ła  
h a r c e r z e  w ra z  z c a ły m  G im n a z ju m  i z a p ro s z o n y m i  g ośćm i 
u d a li  s ię  do sa l i  m ie js c o w e g o  t e a t r u  g d z ie  u c z e ń  G im n az ju m  
p. F i g i e l  w y g ło s i ł  r e f e r a t  o c e l a c h  s k a u t in g u .  P o  nim 
p r z e m a w ia ł  Ks. K l e p a c z e w s k i  p r e f e k t  i d e l e g a t  O l­
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k u s k ie g o  G im n a z ju m ,  k tó r y  w  k ró tk ic h ,  c i e p ły c h  s ło w a c h  
w i ta ł  h a i c e r z y  im ie n ie m  to w a rz y s z y  z  O lk u s z a .

P r z e m ó w i e n ie  sw e  z a k o ń c z y ł  s ło w a m i  ż y c z e n ia  ro z ­
w o ju  d la  G im n a z ju m  M ie c h o w s k ie g o .  N a s t ę p n i e  D y r e k ­
to r  G im n a z ju m  p. T .  L e c h  w  im ie n iu  h a r c e r z y ,  u c z n i  
i p ro fe so ró w  z ło ż y ł  ks .  p re fe k to w i  K l e p a c z e w s k i e m u  
s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  z a  z ło ż o n e  ż y c z e n ia  i w  d a ls z e j  
sw e j  p r z e m o w ie  z w ró c i ł  s ię  do h a r c e r z y  z w e z w a n ie m ,  
a b y  n ig d y n  ie  z a p o m in a l i  o p r z y r z e c z e n ia c h ,  k tó r e  z a  c h w i ­
lę  z ło ży ć  m a j ą  i s t a ra l i  s ie ,  a b y  w p rz y s z ło śc i  O jc z y z ­
n a  z y s k a ł a  w n ic h  w ie rn y c h  s w y c h  s y n ó w  i p o ż y te c z n y c h  
o b y w a te l i .  Ś p ie w y  c h ó ru  g im n a z ja ln e g o  z a k o ń c z y ły  p ie r w ­
s z ą  c z ę ś ć  u r o c z y s to ś c i .

D r u g a  c z ę ś ć  ro z p o c z ę ł a  s ię  po  su m ie .  N a  r y n k u  w  
o b e c n o ś c i  g o śc i  z a p r o s z o n y c h  i s p o re g o  t łu m u  c ie k a w y c h ,  
h a r c e r z e  z ło ży l i  u r e c z y s t e  ś lu b o w a n ie  s ł u ż e n ia  w ie rn ie  
id e a ło m  h a r c e r s tw a  i po d  k ie r u n k ie m ,  sw e g o  do w ó d zc y  
u c z n ia  G im n a z ju m  p. M a l a t y r s k i e g o ,  w y k o n a l i  p a r ę  
ćw ic z e ń ,  j a k  m a s z e r o w a n ie ,  ro z w ija n ie  i z w ijan ie  n a m i o ­
tów , p r z e n o s z e n ie  r a n n y c h  i t. p.

N a s t ę p n i e  z e s p ó ł  g im n a s t y c z n y  G im n a z ju m  p o d  k ie ­
r u n k i e m  p ro f e s o ra  p. W a l c z a k a  p o p i s y w a ł  s ię  ćw i­
c z e n ia m i  w o ln y m i ,  k ió r e  w y p a d ły  b a rd z o  d o b rz e .  N a l e ­
ży  s ię  u z n a n ie  p . W a l c z a k o w i ,  iż w s to su n k o w o  
k ró tk im  c z a s ie  z d o ła ł  t a k  w y ć w ic z y ć  s w y c h  u c z n ió w  U ro ­
c z y s t o ś ć  t a  z ro b i ła  n a  w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  b a rd z o  s y m ­
p a t y c z n e  w r a ż e n ie .  D r u ż y n a  h a r c e r s k a  z e b r a ł a  w  dn iu  
t y m  z d u b ro w o ln y c h  ofiar  c z ło n k ó w  u tw o rz o n e g o  p a t r o ­
n a tu  6 7 7  k o ro n .

Z KOMITETU RATUNKOW EGO.

Z e b r a n i e ,  z w o ła n e  p r z e z  K o m i te t  R a tu n k o w y  p o w ia ­
tu  M ie c h o w s k ie g o  5 c z e r w c a  1 9 1 7  r.,  a  z ło ż o n e  z p r z e d ­
s ta w ic ie l i  d e l e g a tó w  k o m i te ró w  m i e j s k i c h  i g m in n y c h ,  
o ra z  l ic zn y ch  p rz e d s ta w ic i e l i  lu d n o ś c i  w ie js k ie j ,  u c h w a ­
liło, że  u d z ia ł  s p o ł e c z e ń s t w a  w ak c j i  a p ro w iz o w a -  
n ia  lu d n o śc i  do n o w y c h  żn iw  m a  p o d le g a ć  n a  ty m ,  że  
k o m i te ty  R a tu n k o w e  g m in n e  m a j ą  o b o w ią z e k  w y z n a ­
c z y ć  w k a ż d e j  wsi 3  d e l e g a t ó w : s o ł t y s a  i 2  g o s p o d a ­
rz y  d la  a s y s to w a n ia  p r z y  z a b ie r a n iu  n a d w y ż e k  z b o ż a
i k a r to f l i  u  p o s z c z e g ó l n y c h  p r o d u c e n tó w  p r z e z  w o js ­
k o  i z a p i s y w a n ie  j a k a  i lo ść  z b o ż a  i ka r to f l i  z a b r a n a  zo ­
s t a ł a  od k a ż d e g o  g o s p o d a r z a .  D e le g a c i  owi m a j ą  o b o ­
w i ą z e k  K o m u n ik o w a n ia  P o w ia to w e m u  K o m ite to w i  R a t u n ­
k o w e m u  ile z b o z a  i kar to f l i  z a b ra ło  w o jsk o  z k a ż d e j  
w si.  C z ło n k o w ie  P o w ia to w e g o  K o m ite tu  R a tu n k o w e g o ,  
p r a c u j ą c y  w W y d z ia le  A p ro w iz a c y jn y m  o b o w ią z a n i  s ą  
k o n t r o lo w a ć  d o k ą d  z o s ta ło  w y w ie z io n e  z k ażd e j  gm in y  
•za rek w iro w an e  z b o ż e  i kartc-fle.

B e z  u d z ia łu  d e le g a tó w  g m in n e g o  K o m i t e tu  R a t u n ­
k o w e g o ,  w o jsk o  n ie  m o ż e  z a b i e r a ć  od  g o s p o d a r z y  n a d ­
w y ż e k  z b o ż a  i karto fli .

Pobyt Generał-Ghibernatora Lubelskiego 
w  Miechowie.

4 czerwca o 6 godzinie wieczorem przybył 
do Miechowa Hr. S z e p t y c k i ,  General Guber­
nator Lubelski.,

Na ulicy Sienkiewicza przed bramą powital­
ną spotykały Hr. S z e p t y c k i e g o  delegacje 
z Radą Miejską Miechowa na czele. Przyjąw- 
szy od delegacji chleb i sól, Hr. S z e p t y c k i  
wygłosił przemowę, w której prosił społeczeń­
stwo polskie o pomoc przy spełnianiu przezeń 
tak trudnych obowiazkow.

Dzień następny przeznaczonym był na zwie­
dzanie instytucyj Miechowa i na przyjmowanie 
próśb których mnóstwo złożono na ręce Hr. S z e ­
p t y c k i e g o .

Wieczór spędził Hr. S z e p t y c k i  u p. W.  
M o r a w s k i e g o  właściciela dóbr Mianocice.

Rankiem dnia 6 czerwca p. Generał-Guber- 
nator odjechał w dalszą podróż inspekcyjną.

KORESPONDENCYE.

ŁĘTKOWICE. W  dniu 27 M aja  i 3 C zerw ca o dby ły  się w 
Ł ę tkow icach  p rzed s taw ien ia  am ato rsk ie ,  n a  k tó ry ch  odegra ­
ne zos ta ły  dwie s z t u k i : „Tobie P o lsko "  i „Sieroce wiano*. 
A m ato rzy  w yw iąza li  s ię  ze swego z a d a n ia  ba rdzo  dobrze. 
Odbyło się też u n a s  św ięto  k w ia tka  n a  ochronę i biedn* 
dzieci.  K upowano kw ia tek  chętn ie .  U rządzeniom  k w ia tk a  za ­
j ę t a  się m ie jsco w a  ochro n ia rka .  U znanie  n a le ż y  się Ks. p ro ­
boszczowi Z i ę b i e ,  k tó r y  p om o cą  sw ą i zach ęcan iem  ludzi 
p rz y c zy n i ł  się wiele do zo rg an izo w an ia  p rz ed s ta w ie ń  i św ię ­
ta  kw iatka .

Z Tymczasowej Rady Stanu.
Dyrektor Departamentu Spraw Wewnętrznych 

T. R. St. p. M i c h a ł  L e m p i c s i  wysłał do 
kierowników Urzędów Zaciągu do Wojska pol­
skiego depeszę, w któiej upoważnia wspomnia­
nych kierowników do zaproszenia według ich 
uznania przedstawicieli ludności do uczestnicze­
nia w Komisji poborowej. D epesza ta była wy­
słana bez porozumienia się z Wydziałem Wyko­
nawczym T. R. St. Rada Stanu na poufnym ze­
braniu uznała, że podobna działalność p. M i- 
c h a ł a  Ł e m p i c k i e g o  jest niedopuszczalną 
i zaproponowała p. L e m p i c k i t m u  zrzecze­
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nie się stanowiska Dyrektora Departamentu. P. 
L e m p i c k i  zażądał, aby sprawa ta rozpatrzo­
na byta ponownie na jawnym posiedzeniu Rady 
Stanu w obecności Komisarzy niemieckiego i 
austro węgierskiego.

W tych dniach przedstawiciel Zarządu Cy­
wilnego zakomunikował w Departamencie Spra­
wiedliwości T. R. St., że organizacja sądowni­
ctwa polskiego może się rozpocząć.

Takie same oświadczenie w sprawie wyż­
szych uczelni podobno uczyniono w Departa­
mencie Oświaty.

Członkowie T. R, St. p K u n o w s k i ,  czło­
nek P. P. S. i p. D z i e  i z b i c  ki  Dyrektor D e­
partamentu Skarbowego zgłosili swe wystąpie­
nie z Rady stanu.

Tygodniowa kronika wojenna.
Wojna Niemiec z Francją i Angfją. Komuni­

katy jak niemieckie tak i francuskie donoszą 
tylko o bezustannej działalności artylerji i ciąg­
łych walkach lotników. W sierpniu ma się roz­
począć, według zapowiedzi francuskich, wielka 
ofenzywa, w której mają wziąść udział armje: 
francuska, angielska, włoska, rosyjska i armja 
operująca na półwyspie bałkańskim,

W ojna, Niemiec i Austrji z Rosją. Ostatnie 
doniesienia sztabu niemieckiego zamieszczają wia­
domości o wzmożonym działaniu artylerji i częst­
szych utarczkach piechoty.

Wojna Austrji z Włochami. Ofenzywa włos­
ka została przerwaną. Włosi tlómaczą to konie­
cznym wypoczynkiem dla wojsk walczących i 
przygotowaniami do nowego uderzenia, Austry- 
jaccy dowódcy obliczają straty włoskie na prze­
szło 200 tysięcy ludzi, zabitych, ranionych i wzię­
tych do niewoli.

Wojna na morzu. Na morzu Adrjatyckim za­
topiona została austryjacka łódź podwodna.

Przy ostrzeliwaniu wybrzeży belgijskich przez 
flotę angielską, ta ostatnia zatopiła patrolowy 
orpedowiec niemiecki.

uw m  m iejscow a.
Dnia 3 bieżącego czerwca zespół włościań­

ski ze wsi Zagorzyce dał przedstawienie w Mie­
chowskim teatrze. Na przedstawienie składały 
się: jednoaktówka „Wigilja Św. Andrzeja" i 
„Polska". Przedstawienie robiło bardzo dodatnie 
wrażenie. Amatorzy grali zupełnie poprawnie 
pod kieiunkiem i reżyserją nauczycielki ze szko­
ły ludowej w Zagorzycach p. C z a p l i c k i e j .  
Dochód przeznaczony był na założenie w Za­
gorzycach czytelni ludowej.

Za naszym pośrednictwem zwracają się miesz­
kańcy Miechowa z prośbą do Magistratu mia­
sta, aby kazał poustawiać w Alei 3 Maja skrzyn­
ki do rzucania opałków od papierosów, papie­
rów i t. p. Koszt mały, ań wygląd Alei zyska 
na tern dużo.

Dnia 11 b. m o godzinie 10 rano dokona­
ne będzie poświęcenie i otwarcie kuchni oby­
watelskiej w Miechowie. Kuchnia mieścić się 
będzie w domu W-go Jarno przy ulicy Racła­
wickiej.

Na zwołanym przez Dyrektora Gimnazjum p, 
Lecha zebraniu Rodziców i Opiekunów dziewcząt 
w wieku szkolnym, uchwalono założyć w Mie­
chowie 8-mio klasowe Cimnazjum żeńskie.

Sprawę założenia uczelni uchwalono powie­
rzyć istniejącemu Komitetowi Cimnazjum Męs­
kiego. _________

W szpitalu Miechowskim znajduje się obec­
nie na leczeniu 56 osób. Z tego: 2 osoby cho­
re na tyfus, 37 na choroby wewnętrzne i 17 
osób chorych umysłowo.

Ze Świata.

Nicaragua, mała rzeczpospolita w Ameryce 
Południowej zerwała stosunki dyplomatyczne z 
Niemcami.

Siany Zjednoczone Ameryki Północnej w 
tych dniach powołują pod bron miljon żołnierzy. 
Ogólna cyfra zapisanych do list wojskowych w 
Stanach Zjednoczonych wynosi 10 miljonow
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ludzi.

W  stolicy Węgier, Budapeszcie, zapowiada­
ją jednodniową demonstrację za rozszerzeniem  
prawa wyborczego do parlamentu.

L  S€s*aj s s .

C z ło n e k  R a d y  S t a n u ,  p .  S t u d n i c k i ,  k tó r e g o  z a  
n ie t a k to w n e  z a c h o w y w a n ie  s ię  n a  z je ź d z ie  K o ła  S e jm o ­
w eg o  w  K ra k o w ie  w y p ro s z o n o  z a  d rzw i,  n a  p o u fn y m  z e ­
b ra n iu  T .  R .  S t .  z a p ro p o n o w a ł  n o w y  sp o s ó b  ro z w ią z a n ia  
t r u d n e g o  z a d a n i a  s f o rm o w a n ia  p o ls k ie g o  rz ą d u .  S p o s ó b ,  
w e d łu g  je g o  s łó w ,  b a rd z o  p ro s ty ,  m ia n o w ic ie :  w s z y s tk ic h  
l a n d r a tó w  i in n y c h  u r z ę d n ik ó w  n ie m ie c k i c h  w K r ó le s t ­
w ie  P o l s k im  z a m ia n o w a ć  n a le ż y  u rz ę d n ik a m i  po lsk im i,  
n a  m in is t ró w  t r z e b a  p r z y s ła ć  n ie m c ó w  z B e r l i n a  i r z ąd  

go tów .
N ie  w ie m y  j a k  z e b r a n i e  T .  R . S t .  z a p a t r u j e  s ię  n a  

t a k  w s p a n ia ł e  p r o j e k ty  p. S  t u  d n  i c k  i e  g o, a le  s ą ­
d z im y ,  ż e  je ż e l i  z a  n ie t a k to w n e  z a c h o w y w a n i e  s ię  w  
K ra k o w ie  w y rz u c o n o  go z a  drzw i, to  ź a  p o d o b n e  n i e t a ­
k to w n e  p ro p o z y c je  p o w in ie n  b y ć  w y r z u c o n y  ju ż  n ie  z a  

d r z w i . . .  a l e  z a  g r a n ic e  P o ls k i .

G e n e r a ł  G u b e r n a to r  W a r s z a w s k i  w y d a ł  w  d n iu  4 
a z e r w c a  ro z k a z ,  k tó r y  zw ija  w s z y s tk ie  p o w ia to w e  p o s t e ­
ru n k i  w e r b u n k o w e  do w o js k a  p o lsk ieg o ,  z o s t a w ia ją c  j e ­
d y n ie  u r z ę d y  t a k i e  w  m i a s t a c h  g u b e r n j a ln y c h .  O f ic e ro ­
w ie  i ż o łn i e r z e  z w in ię ty c h  p o s t e r u n k ó w  m a j ą  b y ć  z p o ­

w ro te m  w c ie le n i  do p u łk ó w .

U rz ą d  do fo r m o w a n ia  w o js k a  p o ls k ie g o  p rz y  g e n e r i ł -  
g u b e r n a t o r s t w i e  w a r s z a w s k im  d la  m a j ą c y c h  b y ć  s fo rm o ­
w a n y c h  p ie r w s z y c h  15 p u łk ó w  w o js k a  p o ls k ie g o  z a m ó ­
wił c a łe  e k w ip o w a n ie  z a  2 0 0  m i l jo n ó w  m a r e k  w  N ie m ­
c z e c h .  Z a m ó w io n e  z o s t a ło  w  N i e m e z e c h  w s z y s t k o . . .  
n a w e t  k s ią ż k i  r e g u l a m i n o w e  d la  ż o łn ie rz y  i d ru k i  d la  
k a n e e l a r j i  p u łk o w y c h .

Odpowiedzi od Redakcji.
P. Zofii Z. w Słomnikach. N adesłane j  na m  p ra c y  za m ie ś ­

cić nie  m ożem y z powodu n ienada jącc j  się d la  p is m a  n a s z e ­
go -treści. P r z y z n a je m y  jed n ak  Sz. P a n i  ogrom ną zdolność 
w ierszowania . P ro s im y  o da lsze  prace .

P. St.  Czarnowskiemu w Miechowie. N arzucanego  nam  
sp ros to w an ia  nie zam ieśc im y. W im ię be z s t ro n n o śc i  o f ia ru ­
j e m y  Sz. P a n u  m ożność  wypowiedzernia się w tej spraw ie  
n a  łamach, naszego  p ism a.

Stokrotce  z nad ruczaju. Owszem. P ro s im y  o listowne, 
lub  lep ie j  osobiste  porozum ien ie  się z R edakcją

Oraczowi. R adzim y  Sz. P a n u  zw rócić  się w tej sp raw ie  
do K om ite tu  Ratunkowego w Miechowie. Rynek, dom W-go 
W. Gurbiela. ____________

Odpowiedzi od Administracji.
P. Szarawara w Racławicach. W szy s tk ie  n u m ery  p is m a  

w y sy ła l iśm y  regu larn ie .  N iech  Sz. P a n  rek lam u je  w u rz ę ­
dzie pocztowym.

ODWOŁANIE.
My niżej podpisani, mieszkańcy wsi Słabo­

szów, gminy Nieszków niniejszym odwołujemy 
rozsiewane przez nas fałszv7ve wiadomości o 
działalności komisji rolnej gminy Nieszków.

Stefan Wypych, Kazimierz Ziętara, 
Franciszek IVawrzuń.

O G Ł O S Z E N I A .

EGZAMINY
d la  nowowstępujących uczennic do kl.: I, II, 

III i IV 8-mio klasowego

Gimnazjum żeńskiego w ffehowre
rozpoczną się w dniu 14 Czerwca r. b. o go­
dzinie 12-tej w poJudnie w Gmachu Gimnazjum 
Męskiego, o czem osoby zainteresowane za­

wiadamia
Zarząd.

r SKLEP GALANTERYJNY
j n n - n  M I E C H Ó W

ul. Mickiewicza.

Wieeki w ybóp k a p t lu s z y  dam -  
skitih, i r o a l e k , u s t ą ż c k , k « i a -  
łó w  sz tk c ziry ch  i w s z e lk ie j  

k o n fe k cji  d a m sk ie j i m ęrk .
A
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